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.G aze ta  Przem yska" wy­
chodzi «* każdy czw artek

i niedzielę.

Przedpłata wyn>si:
tak  w m i e j s c u  

jak i z p rzesy łką pocztową

rocznie 6 zł. — ct.
półrocznie  H .  — .
k w a r ta ln ie  1 „ f>0 .
miesięcznie — „ 5ó .

kum er pojedynczy 7 ct. Binro re d a k c y i  w kam ien icy  p. G iżow sk iego  w rynku  o tw a r te  codziennie  p rzed  południem  od godz .  12— 1, w ieczorem  od godz. 5— 7.

Cena ogłoszeń:
po 5  ct. z a  miejsce wier­
sza d robnego  d ru k u .  Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od Błow a. Cena o g ł o ­
szeń najm ów po  1 ct. od 

słowa.
P rz e d p ła tę  i ogłoszem a 
p rz y jm u je : Adminislracya 

Gazety przem yskiej.

R ęk o p isó w  nie zw raca  się 
L is tó w  m e tran k o w an y c c  

nie przyj m nje się.

K A L E N D A R Z .

Styczeń S w if ta
i r z y m s k o - k a t o l i c k i e ]

8. czw.
9. piąt.

10 .  sob.

Sew eryna Op. 
M arcyanny  P. 
P aw ła  Pu.it.

Św ię ta  g reck ie

Steiiina. SIucz. 
2 0 0 0  .Mucz.
ŚŚ. Mład.

C z a s  odnowić przedpłatę,

która wynosi tak w miejscu, jak 
i z przesyłką pocztową im cały mk- 
6 złr. ,na pół roku 3 - I r , na ku ai tał ] zir. 
50 ct., na jeden miesiąc óó ct.

Uprasza się o wczesne zamówie­
nie i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru.

Prenumeraty, którą przyjmuje Ad­
ministracja „Gazety przemyskiejh w 
Przemyślu, najtaniej p rze syła ć  p r z e ­
k a z e m  p o c z t o w y m -

Przegląd polityczny.

Przemyśl,  d. 7. stycznia 1.891.
Sobotnie posiedzenie Sejmu czeskiego 

trwało całe pięć godzin,  a załatwiono za- 
ledwie jeden paragraf  (17) projektu o R a ­
dzie ku ltury krajowej. Chodziło o to, żeby 
Niemcy mieli p rawo nominowania uizędni- 
ków i sprawowania władzy dyscyplinarnej 
w swoich sekcyacb Rady.  Młodoczesi dopa  
trywali  się w tem nadwerężenia ordynacyi 
krajowej, ponieważ R ada  kul tury  krajowej 
jest  instytutem krajowym i tem samem je­
dynie  Sejm, względnie wydział krajowy ma 
prawo nominowania urzędników i sprawo­
wania władzy dyscyplinarnej .  Wniosek nie 
'gadza jący si- 7 tem,  jest zmianą ordynacyi 
1 jako taki wymaga  kwalifikowanej większo 
ści. W tym duchu przemawiali :  Kuczera 
Paczak i Vaszaty.  Kiedy zabrał głos ten 
ostatni,  większość postów opuściła salę — 
niędzy nimi także sam referent książę Fer-

tnand Lobkowitz.  Młodoczech dr. Dyk, 
lemizując z Niemcami,  zarzucił im „zby 

llęcenie" i „barbarzyńs two".  Ze strony 
większości nie zabierał nikt głosu. Marsza 
łek oświadczył,  że żądanie kwalifikowanej

żnośri  uchwały. Przy końcu posiedzenia 
Młodocz tch Erwein Spindler postawił  wnio­
sek zarządzenia ponownego spisu ludności 
według narodowości,  z powodu nadużyć, 
jakie się przy spisie z. dnia 31 . grudnia 
działy.

Komi tet  wykonawczy czeskiej wystawy 
rozesłał komunikat ,  zapcu niający, że mimo 
wszystkiego wystawa nie traci charakteru 
ogólno-czesk:ego i będz.ie także uwzględniać 
produkty  ludności niemieckiej.  Dowodzi  te- 

j go to, iż rząd nie myśli bynajmniej  od wy 
sławy się usuwać,  ale bierze w pracach 
przygotowawczych żywy udział. Komi te t  
raz jeszcze wyraża nadzieję, że Niemcy 
zejdą z dotychcz.as zajmowanego s tano­
wiska.

Serbski  prezydent  ministrów Gru cz 
nadesłał Szaparemu z okazyi  Nowego Roku 
depeszę gratulacyjną,  z.redagowaną w ser ­
decznym tonie. Prezydent  węgierskich mi­
nistrów odpowiedział  w sposób uprzedza­
jący. ___________

Opinja publ ic /na  w Serbii  poważnie 
zaniepokojona  jest p ro jek tem rządu  d o m a ­
gającym się uchwalenia pożyczki  10 miljo 
nów dinarów na nadzwyczajne wojskowe 
potrzeby ,  na które już ubiegłej wiosny prze­
znaczono cały dochód z podwyższenia p o ­
datków o 6 "/„. — Jeżeli do tego się zważy, 
ż.e niedawno rząd rosyjski przysłał Serbji 
„w podarunku" karabiny systemu Berdana 
za trzy miliony (ranków, i że z Solji do­
noszą o dwuznacznych ruchach wojsk serb­
skich na granicy, — trzeba obawiać się, 
żeby rok nowy nie sprowadzi ł  na Europę  
groźnych międzynarodowych zawikłań.

Rozeszły s ;ę tu systematycznie roz­
siewane pogłoski o dymisyi gabinetu,  u- 
t rzymującego się u steru jedynie dzięki c ią ­
głym ustępstwom stronnictwu radykalnemu.

Rosyę  o skryte zaczepne zamiary. Ob ^za  równicy główni tej maebiny i dlatego do
Się także na Post za artykuł t ego dz.ie 
wykazujący potrzebę  zbliżenia się 
cyi. Wywod y Post, jak zapewnia 
zmienią usposobienia F r a n c y 1 
końcu ubiegłego roku dala ty 
przyjaźni i sympatyi  dla rosyjss 
i państwa.

| pomocy swej, a w 1 harakterze delegatów, u- 
aa prowii.cyi takich ludzi, którzy 

'17ilgf.Vh najlepszego przekonania do tego 
uajtmailuiej. 

t g ę g i e m wypadków,  czy też z na- 
iura]ąęg^j.porządku rzeczy ja k  wszystko we- 

;,dłUg'- tyyfcndzeuia korespondenta dobromil 
sfciegojHak i „Kółka  Rolnicze" w tutejszym 

Lft&pRcie, nie mają odpowiedniego człowieka 
na kierownika, czyli na delegata powiato 
wtg.i Ten,  k tóry jest obecnie, piastuje z 
tuzin podobnych godności honorowych, przy

—-----  tem juk wiadomo korespondentowi dobro-
Bircza, d. 1. stycznia 1891. milskieuin jes t  „oryginałem",  „Stańczykiem",  

Z  pod uchylonej nieco przyłbicy rzu- ! „ p a n e g u y s t ą " , „heraldykiem",  St rażakiem itd

KORESPONDENCYE.

W ybory  do senatu francuskiego wy­
padły,  jak można  było przewidywać,  p o ­
myślnie dla s t ronnic twa  republikańskiego.  
Wybrano 62 republikanów, a 6 monarchi ­
stów ; przy trzynasto wyborach ściślejszych 
republikanie zdobyli  8 mandatów.

Prezydent  ministrów i minister wojny, 
Freycinet ,  przedłożył C a r n o t o \ i  do podpi 
pisania dekret,  według kfórego organizacya 
służbowa s/.labu jenera inego  ulegnie zmia­
nie, a liczba oficerów sztabu zostanie zwię­
kszona.

Berliner Polit. N acliri donoszą,  że Sej­
mowi pruskiemu przedłożony bęazie projekt  
dotyczący  popierania i zużytkowania me ­
tody leczniczej Dra Kocha.

cono mi w korespoudencyi z Dobromila do 
Gazety Prztm  rękawicę, którą dziś dopiero 
podeimuję. — Nie spieszyłem się z podję­
ciem dla ti go jedynie, że w zaczepce prze 
ciwko delegatowi „Kółek Rolniczych" upa 
trując zwiastuna dalszych pocisków z Do 
br< mila, czekałem na nie cierpliwie aby 
odeprztć |o wszystkie razem za jednym za­
chodem.

W t< m oczekiwaniu mijał dz kń  po dniu, 
mijały tygodnie i miesiące i gdy jnż pogo­
dzić się był chciałem z myślą,  że pocisk 
przeciwko delegatowi był ostatnim nabojem 
mego przeciwnika, aż tu znów w korespon­
denc j i  innego zdaje się autora z D bromila 
do Gazety Przem yskiej znajduję ponowną 
zaczepkę o „Kółka  Rolnicze."

Mógłbym co prawda,  udać głuchego i 
nie odpowiadnć na zaczepkę, skierowaną  nic 
do korespondenta z B rczy osobiście lecz do 
„Kółek Rolniczych" w powiecie w ogóle, 
ze względu jednak na brzydki n nas zwy­
czaj identyfikowania korespondetazdelegatem 
yowarzys iws „Kółek Roluic/.yeh" podejmuję 
chętnie imieniem tego ostatniego obronę 
poruszonej sprav.y.

„Kółka  Rolnicze" są zdaniem mojem 
najważniejszą częścią sk ładową owej, że tak 
nazwę machiny elektrycznej, którą celem 
pobudzenia do życia gousniejącego w bez 
czynm ści organizmu naszego społecznego 
skonstinowali  ludzie wielkiego serca i p< - 
święcenia. Zdanie to już dziś p dzielaią w 
zupełności nai wy ższe sfery w kraju i ze zgodną 
uznania skwapliwością popierają słowem i 
czynem usiłowania tych zamyeb inicjatorów 
odrodzenia ekonomiczuego.

Ażeby jednak siecią „Kółek Rolniczych" 
i pokrewnych im innych korporacyj pokryć 
kraj cały i : żeby u d  nadać prawidłowy i 
ciągły rozwój w duchu przewodniej tmśli ,  
na to potrzeba uietylkó lii znego zastępu lu­
dzi oświeconych i di brcj woli, ale również 
bezustannej, cichej, istnie mrówczej pracy, 
wytrwałości,  czasu i nie małych środków

większości nie jest  należycie uzasadnione.
Na wniosek Młodoczechów głosowanie było 
imienne. Wniosek  większości przyjęto 104 \ N ord  wyraża się baulzo  optymistycz- j mater -alnycb ,  jakimi są pieuiądze w br/.ę- 
głosami przec iwko 44 . Dr. Paczak imieniem nie o europejskiej  sytuacyi pokojowej i po- lezące) lub papierowej monecie. — Tegi 
nf łodoczechów zaprotes tował przeci w ko wa- lemizuje ze Śtandurdem, który podejrzywa | wszystkiego nie posiadają dziś jeszcze kie

a więc me spełniającym należycie żadnego  
obowiązku, i ztąd pierwsza może przyczyna 
dlaczego w powiecie dobromilskim nie roz­
wijają się szybko już zawiązane „Kółka" i 
nie tworzą się nowe. — Na to wszakże rada 
ła tw a :  oto niech p. korespondent  z Dobro­
mila, który jak  się zdaje dość ma czasu 
wolnego i niepomierną energią nda  się do 
Zarządu Głównego Towarzystwa . K ó ł e k  
Rolniczych" we Lwowie z propozycyą przy­
jęcia obowiązków delegata,  a z mej strony 
zapewnić go mogę, że propozycyą ta z 
wdzięcznością przyjętą zostanie.

Trudniej  atoli,  zdaniem mojem usunąć 
dalize przyczyny niepowodzenia „Kółek 
Roluiczych" w naszym powiecie. — Is tn ie ­
nie i czynność „Kółka  Rolniczego" rozpo­
czynać się musi od zawiązania tegoż, do 
czego potrz ba co najmniej 5 ludzi j ak o  
tako wykształconych,  aby z nich utworzyć 
zarząd. — Pięciu tęgich, choćby nawet  wysoko 
niewykszałconyeh ludzi, zrobić może bardzo 
wieb-, o tem wie każdy choćby z powieści 
trzech muszkieterów D u m a s a ; ale zkądże  
ich wziąć na wsi, gdz e najczęściej j e s t  j eden'  
człowiek inteiigentny t. j .  właściciel wsi, 
ksiądz lub nauczyciel! Są jeszcze na wsi 
żony, córki i kuzynki tych „inteligentów", 
które przy dobrej woli również wieleby do­
brego zdziaRć potrafiły, bo wiemy dobrze, 
że każda sprawa przez nich do serca wzięta 
uajłatwięj uwirń zoną bywa dodatnim skut­
kiem, lecz tu niestety! nasuwa się pytanie:  
czy są ODe dziś w s z ę d i e  takie,  jakiemi 
były ongi, kiedy szły dobrowolnie zakute 
w kajdany,  podzielać twardy los swych 
mężów, bra.i  lob kochanków,  skazanych do 
r< ból ciężkich w kopalniach Sybi ru?  Takich 
Polek, któ yck bezgraniczne poświęcenie zy­
skało w ss iec ie  całym urok i uwielbienie 
dla naszego rodzaju niewieściego, dzic mamy 
nie wiele, a gdzie one są, tam też każda 
dobra sprawa znajduje powodzenie; dowo­
dem nie szukając gdzieindziej, choćby w e n t a  
urządzona tymi dniami przez p. namiestn i- 
kową.  Jak  więc widzimy zawiązywanie i 
lozwój „Kółek Rolniczych" we wsiach, po­
łączone bi wa częstokroć z wielkimi trndnn-

— Wcale  ładna sztuka! mówił dalej 
Iwan Iwanowicz.  — Dostanę  ja ją od s ą ­
siada. Poco  mu strzelby. Albo ja ją za co 

' zamieniam. A co babusiu pan w domu?
— W  domu.
— Może leży?
—  Leży.
— To dobrze,  ja go  odwiedzę.
Iwan Iwanowicz ubrał  się; do rąk

wziął  sęka tą  laskę przeciw psom,  gdyż w 
Mirogrodzie więcej ich jest,  aniżel '  ludzi, i 
poszedł

D o m  Iwana Nikiforowicza graniczył  z 
domem Iwana Iwanowicza i można  było 
doń dostać się przelazłszy przez płot, mimo 
to Iwan Iwanowicz podszedł ulicą. Z ulicy 
trzeba  było przejść na uliczkę, która była 
:ak wązka,  że gdy  zdarzyło się dwom 
jednokonnym  wózkom w niej się zjechać, 
na tenczas  wyminąć się nie mogły i stały 
nieruchomie tak długo, aż furmani schwy­
ciwszy tylne ko ła  i wydostali każdy w stronę

przeciwną  na miejsce obszerniejsze ; pieszy 
zaś przechodzeń,  jak w stepie, brnął  po 
kolana w bodiaki  gęs to  rosnące po obu 
st ronach uliczki, tuż przy płotach. Na  tę 
uliczkę wychodziły z jednej strony stodoła 
Iwana  Iwanowicza,  z drugiej spichlerz, wrota  
i go łębnik  Iwana  Nikiforowicza.

Iwan Iwanowicz zbliżywszy się do 
wrót, zas tuka łmło tkiem,  z wewnątrz ozwały 
się psy;  ale warcząca,  szczekająca i sko­
mląca sfora wkrótce odbiegła od wrót  m a ­
chając ogonami,  przekonawszy się, t e  ko 
lacze dobry znajomy. Iwan Iwanowicz prze 
szedł podwórze ,  na k tórem żerowały gołębie 
karmione własną ręką Iwana Nikiforowicza, 
leżały okrawki  kawonów i melonów, z ła ­
mane  koło, obręcze od beczki  i rosły chwa­
sty. Na  t rawniku wyskubanym przez gęsi, 
p rzewracał  się chłopak w b udnej koszuli. 
Cienie rozwieszonych sukni i gratów pa 
dały na podwórze.  Baba przywitała Iwan, 
Iwanowicza niskim ukłonem 1 zagapiwszy 
się, stanęła nieruchomie w miejscu. Przed 
domem wznosił się na t rzech schodkach 
kryty ganeczek podpar ty  dwoma  s łupami ;

dobre  schronisko przed słońcem, k tóre  w 
tej porze roku nie żartuje na Ukrainie i 
goiącym potem oblewa od s tóp do głowy 
idącego pieszo. Ł a tw o ztego wnioskować, 
jak wielka musiała być  u Iwana Iwanow i­
cza żądza o trzymania s t rzelby,  skoro o d ­
ważył się wyjść o takim czasie, zrobiwszy 
wyjątek od reguły’, —  mewychodzenia  z 
domu,  aż po  zachodzie słońca.

Pokój, do k tórego wszedł Iwan Iwa 
nowicz był ciemny. Przez przymknię te o- 
kiennice wdzierał się szparą promień słońca, 
rozkładał się na kolory tęczy i odb. ty od 
ściany rysował na niej pstry obrazek skła­
dający się z dachów trzcinowych,  drzew i 
rozwieszonej na podwórku odzierzy — 
wszystko jednak odwrotnie.

— Pomaga  Bóg — zawołał Iwan 
Iwanowicz.

—  A, jak  się macie odpowiedział  
głos 1. kąta pokoju- Za głosem skierował 
Iwan Iwanowicz swój w/.rok i spostrzegł 
Iwana Nikiforowicza leżącego na rozesłanym 
dywanie,  na podłodze.

— Darujcie,  że pozwalam sobie na

wygodę.  — Iwan Nikiforowicz leżał tylko 
w koszuli.

— Nie szkodzi. Spoczywacie Iwanie 
Nikiforowiczu. ?

— Spoczywam.  —
—  T o  wstaliście dop ier o?  —
—  Dopiero  ? Bóg z wami Iwanie 

Iwanowiczu ! jąkże można  spać do tej pory !  
Z futoru wróciłem przed chwilą.  Śliczne 
żyta, prześl iczne! I t rawa ta kże  rosła,  
miękka,  soczysta.

— Horpyna !  — huknął  Iwan Nikifo­
rowicz,  a przynieś wódki dla Iwana I w ano ­
wicza i p ie rogów ze śmietaną.

— Piękną  mamy pogodę.  —
— Jest  co chwalić!  Bierz czar t  taką 

spiekotę 1 . . .
—  Ot  1 musicie wspomnieć djabła. 

Ej Iwanie Nikiforowiczu! wspomniecie moje 
słowa, ale będzie już za późno;  dadzą warr na 
tamtym świecie za te Bogu niemiłe słowa!...

— Was  Iwanie  Iwanowiczu nie o b r a ­
ziłem, nie tknąłem waszego ojca, ani matki .  
Nie wiem doprawdy,  czem mogłem was



GAZETA PRZEMYSKA, z dni# 8. stycznia 1891. Nr

*• mir. I M  /•' :*. k ud / i ber.  y i k l ■ i»-1 -a- obowiązkami urzędnika  państwowego i że 
n . i i a l  mi ;  żwawo i lu zawiązywania „ K ó ł i k 1* udział w korporacyacb,  osobliwie patrono- 
i zawiązał ich w ciągu j< dnego loku w wanych przez arcyksiąząt ,  ministrów, ksią- 
s i e d i u i i i  miejscowi ś< iaeb, lecz był to czas żą t  kościoła, uamie.-tników i tylu innych 
wyjątkowo ku temu przyjazny,  bo w ów- wysokich w kraju dygnitarzy raczej na 
c/eMiym s t a n śc ie  p. S/.awłoskmi miał gor- 1 szalę zas ług niż przekroi zeń dyscyplinurnyc h 
liwego orędownika,  który 0|>rócz moralnego policzonym będzie. Jak  ta zmiana w poję. 
poparcia dostarczał każdemu nowo/.aw ią/a -  ciach nastąpi,  a nastąpić koniecznie musi— 
nemu „Kóiku"  środków materyaluych na za- to i sprawa wszystkich naszych instytucyj 
łożenie sklepiku,  sam osobiście doręczając hnmiuitaroyeh na lepsze wejd/.ie tory. 
Zarządom z włościan złożonym z sobie wła- Tyiuc asem radzę szanownemu memu
sciwą skiomnością w kopercie po 25 złotych, przeciwnikowi w Dobromiln na te wszystkie 

Z  tych „Kółek** istnieje dotąd tylko trudności niezważać wcale,  zawią /ać  „Kółko 
pięć: w Kalwaryi  pacławskiej wzorowfrtro'^ Rolnicze*1 j ak  to nam przyrzekał  przed pa- 
kwitnięte,  w Birczy zaledwie wi gep^ąc^^.jy ,) u mies iącami , założyć sklep cbrześriuńAi,  
Rudawce,  w Jaworniku i w D o b r e / « g ^ d 0 p ę > ^ u  to daje ludziom pracę i chlśb do ręki i 
klej (przy tem ostatnim nałożyło kuikow^kie putyziać nam tu  do B irczy  fachowego m ły
m  - ■ ■ i - j  - i I - _ ----------- /----ai_ ....

Leszczawce i T a rn aw ie  żaki ńczyły oi)d-~fl&jl^\i?yś]a i uie sprow adzali następnie z tam tą d 
dziutki swój żywot  me zostawiwszy po so- mąki. Jest  młyn nowo urządzony,  doskonale 
sobie żadnego śladu. W s tmuuku do trudów mielący, znaidzie się i skład na siano i na

mąkę, znajdzie się i kredyt  i ogólne po 
parcie tak ie  strouy producentów ja k  i ko- 
gumujących, byle tylko był człowiek uczci 
wy a fachowo wykształcony', no i cokolwiek 
zasobny.

Na zaki liczenie tej przydługiej nieco 
korespondencyi donoszą, że w miejsce kar t  
z noworocznj mi życzeniami złożyli na rzec/ 
straży ogniowej ochotniczej dodatkowo na 
stępujące datki: W. ksiądz Gwozdowicz 50 ct. 
W. p. p, Chołoniewski 1 zł., Korbaczewski 
50 c t , Grlinbaih 1 zł. i Dr. Nycz 1 zł., za 
które to datki składa serdeczne podzięko­
wanie korpus strażacki w Birczy.

Zarządu Głównego i ki lkuletuiego istnienia 
delegaci i na powiat Dobn milski, rezultaty 
aż nadto są skromne, tego zaprzeczyć t ru­
dno; wszelako wina l re  spada wyłącznie na 
delegata lecz prędzej przepisać |ą należy 
pokątnym robotom arendarzy i dziwnemu 
uprzedzeniu inteligencyi małomiasteczkowej 
do wszelkiej zbiorowej pracy pro pitbhco 
bono. Na dowód czego przytaczam fasta na­
stępujące; na  cały powiat dobromilski niema 
ani jednego członka wspierającego Towa­
rzystwo „Kółek Rolniczych1* i niemu ani 
j ednego  z inteligencyi miasteczkowejmiędzy 
członkami Zarządów „Kó łek 1'; dalej w Do­
bromiln i w Nowemmieście upadły „Kółka** 
dla braku poparcia ze strony tejże inteli­
gencyi, a w inneni znów miasteczku pr/ez 
pierwsze trzy lata istnienia „Kółka** był
zarząd złożony wprawdzie z samych inte -------
ligentów z akademioznymi stopniami, i miał Podczas ubiegłej sesyi sejmowej przed-
k i lk a  posiedzeń, lecz gdy prezydjum tego/ i ożył Wydział krajowy projekt ustawy o po- 
zmienione zostało okazało się, że Gazeta lny i ogniowej dla miast i miasteczek poraź  
Niedzielna prenumerowaua nb. przez delega- trzeci. Projekt ten odesłany został do korni 
ta, i wszelkie pisma do Zarządu „Kółka** syj administracyjnej, która go przejrzała, 
nadchodzące,  otwierane wcale nie były przez przerobiła i Wysokiemu 8 jmowi przy spia- 
ofcrągłe trzy lata całe. wozdaniu swem z dnia 18- listopada 1889

T a obojętność szególna ze strony ludzi do uchwalenia przedstawiła, 
niew ątpliw ie  wykształconych ze stop- Sprawozdanie to komisj i  administia-
niami akademioznymi i bądź co bądź ma cyjnej nie zdołało już jednak wejść na po-

Nowa ustawa o policyi ogniowej.

jącycb pewne w miasteczkach wpływy, dla 
spraw y „Kółek Rolniczych" patronowanej 
otwarcie przez najwyższe w kraju osobistości, 
m e da sieniczem innem usprawiedl iwić, jak 
chyba podejrzywaniem w nieb coś tak gr< ź 
nego dla porządku spóleeznego, że współ­
udział w nich namiestnika i książąt  
kościoła nie zdaje się zabezpieczać od nara­
żenia powagi tych panów i ich stanowisk 
na szwank.  Tak,  czy owas dość, że w miastecz­
kach naszych powiatowych,  gdzie w najgor­
szym razie do dwudziestu ludzi intel igent­
nych narachować in żna — trudno znaleźć

rządek dzienny podczas ubiegłej sesyi sej­
mowej.

W roku zeszłym Wydział  krajowy wniósł 
p o n o w n ie  projekt r z e c z o n e j  ustawy, u d n i a ]  
17. listopada przedłożył człon1 k komisyi 
administracyjnej poseł hr. Antoni Wodzicki [ 
tenże projekt Wysokiemu Sejmowi. R n  jekt  
ten uwzględaia w zupełności uwagi poczy 
nione pr/ez krajowy Związek, a wyrażone w 
dwukiotnycb petycyacL do Sejmu, które Rada 
zawiadowcza Związku na mocy uchwał wal­
nych zgimnadzen v,nosiła. Nadto referent] 
komisyi porrzumiał się w tej sprawie z z a - 1

pięciu dobrej woli, którzy by palcem ki wnąć j s tęp ią  naczelnika Związku dr. Alfredem
raczyli dla sprawy publicznej. Jeżeli na wsi 
niema niezbędnej ilości ludzi wykształconych 
do zawiązania i prowadzenia „Kółka",  w 
miasteczkach niema z ł ó w  dobre) woli po 
temu i dla tego też t rudno u nas myśleć o 
wytworzeniu Zarządu powietowego „Kółek 
Rolniczych**, jak t, go sobie zjezy szanowny 
mój przeciwnik z Dobr.ioiila i czego by naj 
bardziej pragnął  delegat.

Musimy czekać lepszych czasów a 
przeuewszystkiem zrozumienia ze strony na­
szych „inteligentów", z.e obowiązki obywa­
telskie dadzą się najzupełniej pogodzić z

Zgórskim i zasięgał ustny- h wyjaśnień ze 
strony sekretarza Związku p. Piotrowskiego 
Aleksandra na kont rencyi w dniu 15. listo­
pada z. r. W ten więc sposób prtycye Związku 
zostały uwzględnione a częściowo nawet i 
ży< zenie powołania ekspertów Związku do i 
ułożenia proj -ktu ustawy.

Przedstawiony Wysokiemu Sejmowi pro 
I jekt ustawy o policyi ogniowej tyczy się 
tylko miast i miasteczek i ułożony j e -1 zgo ; 
dnie z elaboratem przeszlorocznym i składa! 
się z IX.. rozdziałów; a prócz I. Postanowień 
ogólnych, zawiera II. Przepisy o zapobiega :

niu pożarom. (Regulamin miejscowy, rewizye 
ogniowe, czyszczenie kominów i u t rzymywa­
nie straży nocnej). IIP Gaszenie pożarów.

| (Obowiązek nies:enia pomocy, pogitowie koni, 
pomoc gminom sąsiednim, dost iwa i zabez- 

! pieczenie obfitości wody, narzędzia ratunko- 
i we). IV. Straż pożarna. (Rodzaje straży po­
żarnej, straż gminna i ochotnicza, obowiązki 
straży pożarnych, ich stosunek do gminy 
i wsparcia dla okaleczałyih strażaków). V. 
Postępowanie podczas pożaru i po p> ż irze. 
(Naruszenie prywatnej własności w celu ga ­
szenia pożaru np. zrywanie dachów, demo­
lowanie i t p. Obowiązki właścicieli domów 
dochodzenia przyczyn pożaru). VI. Postępowa 
me karne. (Kary za niewypełnienie przep:sów 
o policyi ogniowej). VII. Nadzór nad wyko­
naniem policyi ogniowej. (N ad , ór Wydziałów 
powiatowych, nadzór Wydziału krajowego) 
VIII.  Postanowienia co do obszarów dwor­
skich. (Wykonywanie policyi ogniowej na 
obszarach dworskich). IX. Postanowienia 
keńcowe. (Załatwianie spraw dotyczących po­
licyi ogniowej).

W rozprawie ogólnej posi ł  Midowicz 
wniósł do Wydziału kraj. następujące rezolu- 
c y e : 1 ) aby na przyszłą ses ję sejmową
przedstawiony był projekt ustawy o policyi 
ogniowej dla gmiu wiejskich, następnie zas, 
2) aby Wydział kraj. wziął pod rozwagę u- 

1 st nowienie w porozumieniu z kraj. Zwią- 
| zkiem strażackim posady inspektora straży 
pożarnych. Rezolucye te poparte zostały przez 
posła Wgo Polanowskiego Stanisława.

W ogóle, według uchwalonej na dniu 
17. listopada b. r. ustawy o polhyi  ognio­
wej dla miast i miasteczek, stosunki straży 
pożarnych mają być następu ą o;

W każdem mieście i miasteczku bez 
wyjątku musi byc zorganizowana straż po­
żarna ochotnicza. W miastach, gdzie straż 
p żarna ochotnicza przyjmie na siebie oho- 
wiązki straży pożarnej gminnej, odpadnie j 
potrzeba organizowania osobnej straży po j 
żarnej gminnej. W miastach atoli liczących 
wyżej nad lGOOO mieszkańców, musi być 
zorganizowany korpus straży pożarnej gmin­
nej, bez względu na Etnienie straży ochot 
niczej.

Straż pożarna gminna należy do służby 
gminnej i j a k o  taka zorganizowana jest  na 
podstawie szczególnych postanowień gminy.

Miejscowy regulamin ogniowy, ułożony 
przez gminę i zatwierdzony przez Radę po 
wiatową określa zadanie i sp-sób działania 
straży pożarnej gminnej.  Regulamin ten za­
wierający równocześnie przepisy dla mie­
szkańców, powinien być podany do publi 
czuej wiadomości ca'kowicie lub w szcze­
gółach.

Straże pożarne och tnicze tworzą s:ę 
dobrowolne na /as dz e prawa o stowarzy­
szeniach i uchwal,uy< h pizez siebie s ta tu­
tów. W każdem mieście lub miasteczku, w 
którem nie ma d< trehezas ochotniczej straży 
pożarnej, nac/.el >ik gminy winien się starać
0 jej utworzenie. U,Izie już istnieje straż o- 
chotnicza. nacz>luilc gminy winien w odpo­
wiedni sp sób wzywać i zachęcać mieszkań­
ców, ażeby w dostatecznej liczbie do niej 
nrzystępywan-i. Gdy się zgłosi dostateczna 
liczba ochotników, naczelnik gnrny winien 
ich zwi jać  celem ustanowienia statutów i
1 wyboru naczeP-ikn, or.-z, ilowódzów oddzia­
łowych w straży. .1 -żeli straż p 'ża rna  ochot, 
przyjmie na siebie obowiązki s t  aży pożar­
nej gminnej, natenczas wykonywać będzie 
swoje i zj nności w charakterze porucz-mego 
j j przez gminę zakresu działania — i wó­

wczas statuta jej  winne być zastosowane 
oprócz do ustawy o stowarzyszeniach, także 
do przepisów ustawy, o policyi ogniowej i 
wydać się mającego regulaminu, ogniowego 
i ulegają zatwierdzeniu Rady gminnej.

W takim wypadku, Radzie gminnej, 
względnie naczelnikowi gminy zastrzeżonem 
być ma w tych statutach prawo zwoływania 
walnych zgromadzeń i prawo brania w nich 
udziału przez naczelnika lub delegata gmi­
ny, prawo zastępywania straży w czynno­
ściach poruczouego jej  zakresu działania,  
wreszcie prawo zatwierdzenia wyboru na 
czelnika straży.

YV ten sposób więc straż ochotnicza 
staje się niejako imtytucyą gminną, a j ej  
naczelnik honorowym urzędnikiem gminy i 
jako taki s H a d a  nawet na ez is swego urzę­
dowania przyrzeczenie służbowe. Natomiast 
gmina przyjmuje na siebie obowiązek posta­
rać się o fichowego instrukt>ra dla straży, 
ponoś* ć koszta nauki i wyćwiczenia straża­
ków, koszta uzbrojenia i koszta niezbędnych 
narzędzi i przyborów ratunkowych, o ile 
własne dochody straży ochotniczej na  to nie 
wystarczają.

Naczelnik och tniczej straży pożarnej 
pełniącej obowiązki straży pożarne; gminnej,  
jest na miejscu pożaru w swoich rozporzą­
dzeniach niezależnym, lecz odpowiedzialnym 
jest  za nie prz.ed naczelnikiem gminy-

W miejscach, w których straż ochotni­
cza istnieje obok gminnej,  naczelnik gmin} 
oznacza, który z naczelników straży pożar­
nych ma na miejs;u pożaru objąć wyłączne 
kierownictwo akcyą ratunkową.

Pod względem slnżby p żarnej, naczel­
nik gminy wykonywa nadzór nad strażą o- 
chotniczą i naczelnik tejże j^s t  obowiązany 
składać naczelnikowi gminy Sprawozdania o 
wszystkiem, co s*ę służby pożarnej dotyczy- 
Jożeli straż ochotnicza pobiera zasiłki pi®' 
Diężne od gminy, to winna z nich s k ł a d a ć  
Radzie miejskiej rachunki.

Wszyscy pomoc niosący jak również ) 
osoby przeznaczone do specyalnych czynności 
winny się zastosować do rozporządzeń kie- 
ru ącego ratunkiem,

Członkom s tta  y pożarnych o botni- 
czych, którzy przy pożarze podczas pełnienia 
służby zostali uszkodzeni, należy się w razi® 
niedostatku wsparcie od gminy bez względu 
na ich przynależność, o ile już stosunek słu­
żbowy nie zapewnia im zabezpieczenia. Toż 
samo stosuje się do wdów i s*er3t poZOJtfł- 
lych po członkach; straży pożarnej i gmin 
nej, którzy w służbie doznali uszkodzenia,  
czyniącego ich niezdolnymi do praiy.

Nadto poseł Dr. Ri towski  w n i ó d  p°* 
prawki do tego § , aby została utworzona 
krajowa kasa wsparcia d l a  strażaków uszko­
dzonych przy pożarach. D> kasy tej opióiz 
wkładek członków miały wpływać możeGne 
subweoeye krajowe, instytucyj i osób pry 
watnych, oraz wszystkie grzywny Sciągnięt® 
za przekroczenia ustawy ogniowo.policyjnęj. 
WnioS'k ten jednak nie zost i ł  przyjęty.

Sprawy miejscowe.

Uwagi nad budżetem miejskim
n a  role 1 8 9 1 .

II.

— Dość już, dość Iwanie Nikifoiowi-
c z u !

— Dalibóg,  nie obraziłem was Iwanie 
Iwanowiczu!.. .

— Rzecz szczególna,  że przepiórki  
nie wychodzą  jeszcz.e na wabika___

—  Myślcie jak chcecie,  jak się wam 
podob a  ; ja wiem, że niczem was dotknąć 
nie mogłem.

— Nie wiem dlaczego nie wtychod/ę
—  zaciągnął  dalej Iwan Iwanowicz, udając,
że nie s łucha  Iwana  Nikiforowicza. —  Czy
nie czas jeszcze? ale zdaje się. czas już 
nadszedł.

— Mówicie, że piękne żyta?
— Prześliczne żyta,  p rześl iczne!
Tu nastąpiło chwilowe milczenie.
—  Iwanie Nikiforowiczu wietrzycie o- 

dzież ? zapytał  wreszcie Iwan Iwanowicz.
— A có ż !  wyborna,  prawie nowa o- 

dzież ,  zgneiła ją przeklęta baba,  teraz prze­
wietrzam. S ukno  cienkie,  doskonałe,  tylko 
przenicować, i znowu noś wiek i !

— Podobała  mi się tam jedna rzecz, 
Iwanie Iwanowiczu!

— Jaka?
— Powiedźcie z. łaski swojej, na co 

wam st izeiby,  którą wraz z odzieżą kaza­
liście wynieść dla ptzcwie trzen ia? — Tu 
Iwan Iwanowicz podał  tabakierkę ze sło­
wami:  — Smicm prosić o łaskawość?

— Zażyjcie, zażyjcie, j a  własnej sko- , 
sztuję. , I

Iwan Nikiforowicz pomacawszy  w koło 
siebie, dostał  rożek z tabaką.

Głupie babsko! to i strzelbę wynios ła? I 
D obr ą  tabakę  robi żyd w Soryńczach  Nie 
wiem, co szelma dod aje ;  zapach cudowny, 
coś w rodzaju muszkatołowej gałki.  W e ż - . 
cie trochę na język,  przedni smak mu- 
szkalelu. Spróbujcie!

— Powiedzcie z łaski swojej h  anie 
Nikiforowiczu — ja znowu o strzelbie, co 
7. nią robić będz.iec e? Przecież wam ona 
do niczego?

— Jak to do n czego? A  jeśli się 
zdar /y  zręczność strzelania?

— Bóg z wami, Iwa ie Nikiforowiczu 
kiedyż, to strzelać będziecie? chyba drugi 
raz na świat  przyszedłszy. Wy, o ile whem

i pamiętają inni, nie zabiliście ani jednej 
kaczki !  Przytem i waszą naturę nie tak 
już Bóg utworzył, ażeby móu strzelać. Wy  
macie wyraz twaizy  i całą figurę poważną  
Jakże wam włóczyć się po błotach gdy 
pewna część waszego ubrania,  o której nie 
zawsze i nie wszędzie godzi się wspomi­
nać, już teraz w przewietrzeniu,  a cóż. do­
piero podczas  polowania?  Nie, wam spokój 
potrzebny,  odpoczynek.  T a k ,  t ak!  W am  
tylko z powagą  do twarzy. Ot  dajcie mi 
strzelbę.

— Czy podob na !  to strzelba droga ;  
takiej strzelby teraz nie znajdziesz. Jeszcze 
wówczas,  gdy wybierałem się do mibcyi 
kupiłem ją u kozaka ,  a teraz tak bez na­
mysłu oddać  ją, czy podobna  ? Strzelba 
dla mnie niezbędna !

— Jak to, dla czego?
— A jeśli rozbójniey dom napadną?  

Dzięki Bogu spokojny jestem i nie lękam 
się n ikogo;  a dlaczego, dlatego,  źe wiem; 
iż strzelba jest  w spiżarni. (t*. il. n.)

Od kilku lat jest  ju ż  w zw yczaju  U 
Zwierzchności gminy przedkładać  Radzie 
budże t  z niedoborem. Niedobór teu na rok 
1891 wykazano w sumie 73.500 z ł . ,  z któ­
rej część najznaczniejsza obejmuje wydatki 
na budowę szkoły cztero-klasowej na Zasa- 
niu, na budowę nowych dróg i chodników, 
poprawę istniejących, tudzież na pomnoże­
nie latarń w śródmieściu i na  przedmie­
ściach.

Kilkakrotnie wspomnieliśmy j u ż  po­
przednio, że gospodarka miejska nie pro­
wadzi się wedle potrzeb i rozwoju miasta, 
co też i tutaj powtarzamy, bo niedobór w y­
kazany w budżecie na  rok 1891 nie odpo­
wiada istotnym potrzebom i j e s t  w stosunku 
do tego,  co w roku 1891 miaatu nal®żało 
zdz al:ić, za mały. Z budżetu przekooywu- 
jemy  się, iż w roku bmżąeym zarząd miasta 
aDi nie myśli  o z.ajęcin się wodociągami, 
kaua li /acyą i zaprowadzemem oświetlenia 
gazowego iub elektrycznego, a budżet drogowy 
jest  dosłownem powtórzeniem zeszłorocznego 
budżetu drogowego i oczywiście nie m» w 
nim mowy o bruku kostkowym, który po 
dobno jest przedmiotem osobnego t raktowa 
nib międ/y miastem a  rządem. Jeżel i  zaś o 
tych wszystkich inwestycyach budżet milczy, 
to niedobór jest  nieusprawiedliwiony. W tem 
przekonaniu utwieidza uas przemówienie p. 
barraistrza w przedmiocie pokrycia niedo­
boru oszczędnościami. Jest  to tak ty ka  finan 
sowa, j akiej  my zrozumieć nie m ożemy. —
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Jc te l i  się wykazuje niedobór pov siały ztąd, 
te  **ą potrzeby konieczne, na pckiycie któ­
rych zwjczujne dochody nie wystai cza ją, to 
natenczas mtdobór  ten trzeba pi kryć nie 
czetn innem tyiko albo z kapi tału zapało­
wego albo przez pożytzkę . Tymczasem p. 
burmistrz wyjaśnia Radzie,  że chociaż nie 
dobór istnieje, me zajdzie p< tizeba uciekania 
się do pożyczki, le<z pokryje się go oszc/ę- 
dnościtmi.  Jakiego?, rodzaju więe będą te 
oazctędności ? Oto z robót objętych budżetem 
drogowym,  przewidując juz z góry różne 
przeezkudy uniemożliwiające ich wjkoname,  
wykona się tylko niektóre, zaoszczędzi na 
oświetleniu,  zaoszczędzi ca gumie 5000 zł. 
uchwalonej przez Rade  na prace przedwstę- 
pue w sprawie oświetlenia i wodociągów i 
pokryje wreszcie budowę szkoły za p, mocą 
vi rementu pożyczki zaeiągDięte) na  budowę 
kos /a r  obrony krajowi j z pożyczkowego 
funduszu krajowego.  Tym sposobem, tak 
nam pizynajmniej gądzić wypada,  niedobór 
wykazany w budżecie na r. 1891 jest sfin­
gowanym. W jak im celu, tego zaiste pojąć 
trudno. Wykazywanie sztucznego niedoboru 
i obietnica inwestycyj,  których się nie wy­
konuje,  nie odpowiada  powadze takiego cia­
ła, jakiem jest  Zwierzchność gminy trzeciego 
z rzędu miasta w kraju i tkwi zara<em 
w mylnem pojęciu dobrej administracj i .

„Do razu tylko sztuka" powiada przy­
słowie. T a k  też do pewn?go czasu tylko 
■nogą się utrzymać sfingowane niedobory i 
obietnice nigdy nie przeprowadzone inwe- 
atycyj. Nadejdzie bowiem chwila i to jnż w 
roku 1892, gdzie się skoń zy manipulac ja  z 
niedoborem sfingowanym i miasto plącąc 
pierwszą ratę pożyczki zaciągniętej na bu­
dowę koszar obrony krajowej, wy koń zsjąo 
drogi i chodniki, a wreszcie przystępują! do 
zakładania wodociągów i budowy sieci k a ­
nałowej,  będzie musiało zaciągnąć pożyczkę 
krociową. W i e r z y r "
czki, a szczególniej r   1
natrafi na wielkie trudności,  zwłaszcza, że 
jakeśmy w
zaniedbano _ _
aieuie d o c h o d ó w  miasta. Zwierzchność mia

zas tępcy  prezesa, p. dr. C z a y k o w s k i e g o ;  
przez  p. dr.  Misińskiego n a  cześć s e k re ta rza  i 
sk a rb n ik a ,  p. Z y g m u a tą  P i s i e w i c z a ;  przez 
p. dr. Czaykowskiego na  t e m a t :  „ G d y b y  o r- i
ł e m  b y ć ,  l o t  s o k o l i  m i e ć " ,  życzenie z a ­
warte  w toaście,  aby  dążyć do zdobyczy  narodo-

d»ie się chyba przyczyniał do wzmocnienia 
u w a g 1 uczniów. Nie Zn zumiałi  m również wy ­
daje m m  się zamiar magistratu budowanie 
nvki ly li, a nie 4 klasowej. K< go stad na  
jyszk f. stne go na pietruszkę, powiada przy­
słowie. Zua la/ ły  się pieniądze na trzy i7by 
szkolue, niechże się już znaidą i na czwar-

. t ą ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  n a  p o d s t a w i e  k i l k u l e t n i e g o  .  . „
d o ś w i a d c z e n i a  m o ż n a  być z g ó r y  p r z e k o n a -  j k tó re  posiąść p r a g n ie m y ;  przez p. dr.  Tarnaw- 
n y m ,  iż  k l a s a  c z w a r t a  n a  c m e n t a r z u  n ie  ; skiego na cześć na js ta rszego  wiekiem Sokoła p. 
t y l k o ,  ż e  b ę r h i e  l i c z y ł a  pełną lii z b ę  80 H a r a l e w i c z a ;  przez p. dr. Serwaekiego, na 
u c z n i ó w ,  lcez n a w e t  k t o  w ie ,  c z y  n ;e  b ę d z i e  eześć wszys tk ich  Towarzystw so k o lsk ich ;  przez 
z a c h o d z i ł a  p o t r z e b a  u r z ą d z e n i a  o b i  k n ić j  , p. dr. Misińskiego na eześć p, dr. T a r n a w -  
k l a s y  i ó w n o r z ę d n e j .  (C. d .  n.) s k i e g o ;  dalej  wzniesiono to a s ty  n a  eześć p. dr.

P o g ło sk a  k rą ż y  po m ieście,  j a k o b y  Ma­
g i s t r a t  pozwolił  „T ing lów kom „ debiutować w „H o­
te lu  podG w iazdą" ,  P og łoska  ta  j e s t  fałszywą gdyż, 
j a k  się dowiadujem y M agis t ra t  tak ie j  uchwały  nie- 
powziął i nie można naw et  przypuścić, ab y  Magi­
s t r a t  m ieszkańcom w śródmieściu sam ym  wyrzą-
J_- l • ’ 4 — ‘

„ ---------  \ ------  «.icB«iiBiii.xiiu w biuuuiiesciu sam ym  wyrzą-
wych powoli i sta tecznie,  k ied y  nie m ożem y od- dzał przykrości  przez  „ t i n g l e " ,  k tó re  umieszczone 
ra zu  wzlecieć na  wyżyny ,  do k tó ry ch  tę sk n im y  - ’ ...................

Wybory do Kahalu.
Niebawem ma przystąpić gmina  wyzna- 

i iowa izrselicka w Przemyślu do wyboru 
swej zwierzchności lat  trzy. Jest  to sprawa 
bardzo ważna, gdyż zwierzchność gminy i- 
zraelickiej wywiera w nis/.em mieście wielkie 
wpływy na wybory do Rady państwa,  do 
Sejmu i gminne,  jak nas to kilka smutnyc’

M i s i ń s k i e g o ,  S t a n u  m i e s z c z a ń s k i e g o ;  
Z d r o w i a  i p o w o d z e n i a  d r u ż y n y  s o k o l ­
s k i e j ;  l ” c z e s t  n i k  ó w p o w s t  a  n i a  z r. 1 8 6 3  
przez  p. dr.  S e rw aek ieg o ;  S t o w a r z y s z e n i a

„pod G w iazd ą"  zeszłego r o k u  b y ły  powodem 
nieszczęścia d la  w ie lu  osób.

Zm arli E m il ia  Iw a n ick a  przeżywszy la t  
07  zm arła  dn ia  6. s tyczn ia  1 8 9 1  o godz. 4  po  
południu.

W y k a z  n o w o u r o d z o n y c h  i  z m a r ­
ł y c h  osób w mieście P rzem y ś lu  ( łącznie  z z a ­
łogą wojskową) za czas od 1. do 3. s tycznia  
1 8 9 1 .  Nowourodzonych chłopców 7 —  dziewcząt 
8  — razem  15 dzieci —  zmarło w pierwszym 
ro k u  ż y c i a : chłopców 2 —  zmarło  z c h o r ó b :w „ tm opcuw  e. —  zmarło  z chorób

G w i a z d y ,  przez p. Z y g m u n ta  P is iew icza ;  toas t  z odry  1 — z gruź licy  płuc 1 —  z chorób za-
p. W ysock iego  z  podziękowaniem za  podniesienie [ pa lnych  na rządu  oddechowego 1 —  z wszelkieh
zas ług  uczestn ików powstania  w r .  18(13 ; zdro ł innych  chorób 0  —  razem  zmarło  9
wie nauczycie la  „ Soko ła"  p. S a  w i c k i e g o  i m iędzy  tem i zmarło  obcych 2 osób —

.„-i,.  1.:—  _ l i i  - -
- O -

i końcow y to a s t  przez  p, dr. C za jkow sk iego ,  w 
k tó rym  podziękował zgrom adzonym  w imienin 
W y d z ia łu  z a  p rzybycie  i zalecił,  ab y  k u  wspól-

d o ś w i a d c i e ń  w o s t a t n i c h  l a t a c h  po»< '/ .t ło. i ' D m dążąc celom, wzajemnie  się też m iłowali.  Po
Do głosowania p r z y  t y c h  w y b o r a c h  u p r a w n i e -  U y  h oficjalnych toastach bawili się jeszcze So
n i  s ą  w s z y s c y  c i  c z ł o n k o w i e  g m i n y  w y z n a -  kołowi do god z in y  4  po południn  w k ó łk u  śei- 
o i o w e j  i z r a e l i i k i e j ,  k t ó r z y  p ł a c ą ;  a k  z w a n ą  j*l**j«om, gdzie  poświęcono k i lk a  słów rzewnego 
o p ł a t ę  d .  m e s t y k a l n ą  n a  p o t r z e b y  t e j ż e .  E w i-  " s p o m m e n ia  p a i r i ę . i  zm arłych  przedwcześnie dru- 
d e n c y ę  te j  o p ł a t y  p r o w a d z i  z w i e r z c h n o ś ć  wy- : .(h , ’w *■ P- W olsk iego  i A u g u s ta  Krupińskiego 
z n a n i o w e j  g m i n y  i z r a e l i c k i e j  i  o n a  t a k ż e  o ; ‘ wzniasiono zdrowia pp. 'W ładysława Kropin- 
z n a c z a  w y s '  k o ś ć  o p ł a t  p r z e z  p o j e d y n c z i  c l i  | skipa °  i Bessagi.
c z ło n k ó w  g m i n y  w y z u .  i z r a e l .  p ł a c i ć  s ię  m a-  j Zapiski osobiste. D nia  6. bm. odbyły
1 L TT r . » » •

ta lach  2 osób.

osób 
w szpi-

i u i b c u ,  ren traci prawo głosu. j-iaurą ais<
Otóż, przy ostatnich wyborach do k a -  ; w P rzem yślu .
odniosła zwycięstwo par tya  propinacyj- ^  K on cesję  na o twarcie  czwarte j  ap tek i

"  ’ udzie liło c. k. Starostwo jako
balu odniosła zwycięstwo par tya  propinacyj
n a ,  a  to tym sposi hi  nr*, ż e  postarała się o w  P rzem yś lu  -   -  , —
to ,  aby o p ł a t a  J a k  n a j n i ż s z a  z o s t a ł a  w y n n e -  p iprwsza in s ta n c ja ,  p. Ju l ianow i Z g ó r s k i e m u  

• ■ - “ 1 byłem u m agistrowi larmacyi,  a od l a t  dziewięciuD ęcu ie  n i u s i a i o  z a c i ą g o i j o j i . ^ y e z K ę  p T w G o T ć ," ż e 'o d -  ! *jy Jemu m agistrowi farmacyi,  a  od l a t  dziewięciu

' A l n ^ n i a ń u  umorzenia t a k o w e i  i d a d z % Bło 8 ) r E a  k a n d y d a t ó w  p a r t y l  ! dy rek torow i T o w arzy s tw a  spożywczego we Lwowie,
czegó n J  P z w ł a s z c z a  że ProIJuacvjnej, t u d z i e ż  k w i t u j ą c  zalegających W  m ie jsce  r o z e s ła n ia  przyjaciołom i

a W ielk ie  t r n d  . 1 3 z o p ł a t a m i  sw o ic h  p o p l e c z n i k ó w  z u i s z c z ę - ' sna jom ym  ta k  miejscowym j a k  i zamiejscowym
nosUrać się o l l e M e  ^ d n i e - 1 t a k o w y c h ,  cl. c i i ż  ' an i  c e n t a  nie z a p ł a  j k « t  z 

,dów miasta. Z w i e r z c h n o ś ć  m ia-1 T e “  *Po s d b  , , ie  b a r d z o  legalny wiensk>

K r o n ik a  artystyczn a.

( K o n c e r t  p .  M W  o 1 f  s t  h  a l  a.) K r y t y k a  
lwowskich dzienników nie przesadziła  wcale, g d y
0 grze  p.  W o lfs th a la  w yraz i ła  s ię  n a d e r  pochlebnie
1 nazwała  j ą  a r ty s tyczną ,  podnosząc p rzy tem  w ie l ­
kie zdolności m uzyczne  a r ty s ty -sk rzy p k a .  To sa­
mo wrażenie, odnieśliśmy n a  w to rk o w y m  koncercie  
przysłuchując  się grze  koncertan ta .  G ra  p. Wolf- 
s th a la  j e s t  techn iczn ie  skończoną, pociągnięcie  
sm yczka  pewne i g ład k ie  a  p rzy tem  pe łne  wy- 
tworności,  bo nie gon iące  an i  za  efektem, an i  za  
b łysko tkam i,  k tó re  m a ją  n a  celu l i  olśnienie s łu ­
chacza Jeżel i  dodam y do tego  w ie lk ą  śpiewność 
tonu  i g łębokie  z rozumienie  odegranych  kompo- 
zycyj,  nie  możemy nic innego powiedzieć, j a k  
ty lk o ,  że p. W olfs tha l  j e s t  sk rzypk iem  zn ak o m i­
tym, a r ty s tą  w pełnem tego  słowu znaczen iu  i źe

noworocznymi życzen iam i złożył p. G r z y - 1  oklaski,  k tó ry m i  go obdarzono by ły  wyrazem
szczerego zachwytu .

W ielce  podobał  się  tak ż e  publiczności i nam
l e g a l n y  w ,eóski Z P rzem yśla  w „A dm inis tracy i  G a z e ty "  I

a. £1w .B r» v u . ,. ,e«  U. . . - 1  r 2 ł  J p a r t y i  p r o p i n a c y j  n e j  ż u p e ł -  n a  rz e fz  w e t e r a n ó w  -  kw otę  2  złr .  k t ó r ą 1  « puoucznosci i nam
sta p r z e t o  b ę d z i e  z D i e w o l o n ą  s i ę g n ą ć  do zwycięstwo —  K i e d y  siu  nam u d a ł o  odfisłabśmy na ręce s k a rb n ik a  Tow. —  p. Dr. sy m patyczny  i p ięk n y  bary to n  p. T. Borkowskie-  
k i e s z i n i  mieszkańców i dodatkiem do po- ' . ' .  , * 3 . . .  - : Goldm anna  ' ff0- Młodv śniew ak- m bii ie  . . . j . . - - : -  ->-ir  l az, próbujmy ; drugi", powiedzieli sobie i , ^oiumanna.

Ś l i z g a w k a  Tow arzystw a łyżw iarsk iego)
datków wypełnić  próżnię w kasie miejskiej | l az ' Płóbujmy . diugi",  powiedzieli sobie i 
O p e r a c y a ia n ie o b e jd i i e s ię  bez krzyków bole l " zed wJ b^ a m i  zbliżającymi się. starcją się 
ści ) to słuszrijcb,  g d i ż  do tej ul t ima rati , a P««nlć sobie znów wygraną ,  nakładając na 
nie przyst łoby nigdy, gdyby,  powiedzielism spodziewanych przeciwmkow wygórowaną o- 
U  .w poptrednim artykule,  p ropinac ja  . zi pjatę domestykalną,  uc.ązJiwą w stosu 
rzad kopylkowego spoczywały w rekao lc,! nia,eryd*nei świadozeDin, gdy 

; nHvhe „„s ta rano sie w n l i i e ^ i  x adherentom w.imieiZHją zaledwo p o i

na  Sanie  roiła  s ię  we w to rek  dnia  6 bm. lubo- 
wnikami wolnego i swobodnego rnchu  na torze 

i k u  d o ! l°dowym. P r z y  odgłosie m u zy k i  wojskowej uży-
w nim  wan0 sportu  od godz iny  drugiej do piątejf r»__ i r . , . P°

Sprawy szkól naszych.
i i .

   „ a  p o u z .  u ,  a . . a .  n i u m y  - -  -  tak  cwanych „ k o m isa rzy  konskrypcyj-
wyznaniowej. Nie trudno odgadnąć, że takiem j nych ' Pełniący swojp funkeye w śródmieściu, stara 
podstępnem i nieprawnem działaniem mogą slę dochody swoie nodnieść nohierauiem n„>at 
sobie zapewnić większość przy wyborach.

, Innem jest j e d n a k  pytanie,  czy taka 
działalność odęjmująca i ścieśniająca poje­
dynczym członkom gminy wyz. izrael. ich 
prawo glosowania, może ujść baczuosci władzy, 
powołanej do czuwania nad wyborami w i- 
zraelickiej gminie wyznaniowej.

Tej więc Władzy baczność zwracamy 
na to, co się święci, zwłaszcza, że pokrzy

Pomysł  wybudowania drugićj s zk o ł y  
ludowej męskiej, względDie  m ie sza ne j  na 
starym  ementanu  u w a ż a m y  rówDież,  j ak  p o ­
przedni,  za bardzo trafny i s zczęś l iwy.  Ist­
niejącą bowiem na B lo n i n  s / k ó ł k a  2 kla-

-  * ,  .  .  .  , ,  i i  i  • ■ “  ° ' V  a * i y o ,  Ł n m o i i Ł i i ,  / , c  i i v m £ v -
•owa,  która w tym wypadku miałaby byc w dzeui członkowie izraelickiej gm. wyznanie- . . . .  . -----.............
przeniesioną do śródmieścia, jako zbudnwa- wej  zamierzają tymi dniami wnieść zażalenie swoie czynność przeprowadzał.
Da na samych kresach miasta Przemyśla — do Namiestnictwa i do Starostwa w Przemyślu.  t i N ieszczęśliw y  wypadek. Na grun

się dochody swoje podnieść pobieraniem  o p ła t  od 
s tron  w domach, gdzie spis ludności p rzeprowa 
dza. Pow oduje  nas  to do zwrócenia uw agi p u ­
bliczności na  okoliczność, iż „kom isarzom  kon- 
sk ry p c y jn y m "  nie na leżą  się żadne opłaty  od 
stron, ponieważ pob iera ją  wcale  po k aźn ą  płacę 
od władz, z  k tó rych  ram ien ia  swoję czynność pełnią 

Również u w ażam y za niestosowne, aby spis 
ludności odbywał się  tak ż e  w dni świąteczne, 
j a k  to m ia ła  miejsce we wtorek, gdzie  komisarz  
ko n sk ry p cy jn y  w relnościach w ry n k u  położonych

_ .  c -      „ U . . .  W
go. Młody śpiewak rokuje  wielkie  uadzieje.  Żal 
nam ty lk o ,  że j a k  wszystko  co dobre, nie zabawi 
podobno u  nas dłngo i s tan ie  się  wkrótce  ozdobą 
której ze sceD zagranicznych.

A kom pan iam en t  nie pozostawiał n ied o  żyszenia .
D e k la m a c ja  p. K. Pep łowskiego  n ie  po* 

t rzebu je  chyba  pochwal, gdyż  publiczność osądziła  
j ą  najlepie j ,  zn iewala jąc  p. Pep łowskiego  c iągłem 
wywoływaniem  na  es trade  do nadprogram ow ych  
świadczeń.

Udział  publiczności był l iczny.

W  ar eg.

W ydaw ca i odpowiedzia lny  re d a k to r  
J ó m e f  J a r o l i m .

Rub ryua  „uadesrane" nie pochodzi od 
Reilakcyi.

D robu e ogłoszenia.

K R O N I K A .

Przemyśl,  d. 7. 
O p ła t e k  w  s o k o l e

s t y c z n i a  1 8 9 0 .  

„ W ie lu  j e s t  powo

tach  p. T e ic h a  p rzy  ul. Dobrom ilskie j  położo 
nycli, znajduje  się s tudn ia  na 16 metrów głęboka, 
zaopa trzona  bardzo niskiem ocembrowaniem. W 

1 środę dnia  7. bm. przed południem udała  się  sta- 
rozakonna  G i t t la  N. do tej s tudni,  ( idy  jed n a k  

j do po południa  od s tu d n i  nie powróciła  i dare-

wlaśnie dlatego,  że ją  umieszizoDO w miej- 1 
ecu odludućm i niedostępnem, nie cieszy 
się dos tateczną f rekwencją,  podczas g d y  
przeniesiona na stary cmentarz,  wypełni się 
z pewnością zaraz w pierwszej chwili po 
br/egi;  dostęp do niej bowiem wyborny: 
z Garbarzy,  ul. Mickiewicza, Cichej, Długiej 
i Dobromilskiej.

Wprawdzie gotów kto zarzucić, że dh 
cmec tar tu  nie należy budować, nam się je­
dn ak  zdaje,  iż właśnie na prot l i s e k  i po-  ̂ „uu<y, w „umoną jueo/.inę, goi 
piolacb naszych dziadów i ojców powinno j m ag is t r a la  zebrało się ty lk o  40  z so
się wychować i wykształcić młode pokole- I ż yny ,  chociaż Towarzystwo g in in as ty v„ „ t  . — - -  . « - o -
nie: zdrowe, li lne i miłujące ojczyznę! Gdy- j  l iczy zwyż 260 członków. Obecnymi b y l i  prezes . .16 1 z Pohldnlu zapaliła się w m ieszk an iu  ks
by miejsce wiecznego spoczynku chciał ktoś i Towarzystwa,  p. dr. O r ł o w s k i ,  zastępoa pre-I lnl“;ata Szed iw ego , ściana
•Aan*»nzilAWaA i nnhlt/inwoń    1

Do wynajęcia 
Do sprzedania

pokój kaw alersk i  
na  u'. Zielonej pod 
1. 9 (za Kasynem  
wojskowem.)

n ja s k a w io n y  lis 
za  1 0  zł. ul. Zie- 
lon* i- a  •

r ę c z n ą
m ająca  1 22, 
poszukuje  o- 
buwiązku  za  

w  •  pannę k tó ra
, , *„i . , m ogłaby  zadow ola ió  w w y m ag an iach  w iekszei da-m n.e  za m ą  szukano  n k rew nych  i znajom ych,  my _  ZdoIna je3t  też kr:I wczKyoią  , modęniarRJą . _

przyszło jed n em u  ze sąsiadów n a  m ysi,  czy tez  . Obowiązek p rzy jąć  może każdego  czubu.— Bliższe
przypadk iem  G i t t la  do studni nie wpadła. Posłano , z c iegó ły  u podpisanej.  F r y d r y k a  K o n ic k a  w Ko-
DrZet.O DO fitrfl*/. nmiinwo nnaicl.o nlł1v’ nlioa I °°

^  _ - | -------- --------  F* “ J J Ł}v/ mUŁO E
. , r , , , u p rzypadk iem  G i t t la  do studni nie wpadła. 1’o s ł a n o , zczegóły u podpisanej.  F rłanycli,  lecz mało w ybranych ,  “ powiedzieć m o ż n a ! r  s u tr  . • J i o.,'

, . . , • . . .  . p rzeto  po s t raż  ogniową nueiską,  k tó ra  rzeczy- ! omyl,  ulica Kolejowa I. 33snadnie, pisząc o o p ła tk u  sokolskim, k tó ry  się .. , * V , J J ---------------------- ----------------
„  , . . - i - i  , j. • i, ■ • wuscie po wielkich mozołach zwłoki G it t l i  ze stu- Ta i i  i-odbył w m in ioną  niedzielę,  gdy* ,,r 0011

’ 11 ■ tlr
zesa, p. dr. C z a y k  o w s k i .  wydziałowi pp. Dr, 
T a r n a w s k i ,  dr .  M i s i  ń s k i ,  Z P i s i e w i c z ,  
B e s a g  a i D a w i d ;  później przyb 
mistrz,  p. dr.  A. D w o r s k i .  Po  odp

 j ... przemówieniu prezesa, p. dr. O r ł o w s k i e g o ,  w
CBentarsu, podobnie j a k  i d s  , ,  Kaciubce “  , którem  tenże uwiadomił  zgromadzonych, iż Ma- 
j es t  a ż  n a d t o  powietr?a, Światła i potrze- g is t r a t  m ia s ta  P rzem y ś la  uchwali ł  udzielić  Towa- 
bnego do nauki  spokoju, miejsce tedy p o d | r z y s t w u  liezpiatnie g r n n t  pod budowę własnego | 
każdym względem Da budy Dek s z k o l n y  od-  domu i że uie wątpi,  iż św ia t ła  i p a try o ty czn a  jnAlElcd « ofAnAmnO ^ 1

r % v  - I J     -------- --------
rotparcelować i pobudować tam domy czyn- 
aaowe, wówczaB możnaby s i ę  oburzać, a le  
przeciw temu, że Da starym cmentaizn s t a ­
nie przybytek wiedzy dla ,,maluc«.»ieh“ , n i c  
zgoła mieć nie możDa. Zresztą na starym

 a. j  - 1 _ : ~ 1- ■ ‘ t r  ■ .

Znane obiady domowe
w drew niana  wskutek

wadliwego urządzenia  r u ry  blaszanej przeprowa- u u o u o  u „ m u  y i m u n i w n
dzonej oil pieca  do kom ina .  Zawdzięczyć ty lk o  na- , aostanie u ROZALII MULLER, przy ulicy M.ckie- 
leży wczesnemu z aw iad o m ien iu s trażv  oożarnei miei.  w icza Nr. 269.

P R Z Y J M I E  
DRU K A RN IA  

S. F.  P I Ą T K 1 E W I C Z A  
W PRZEM YŚLU.

„  ̂  -
• tv • -i . . . .  . . . . . . ' i leży wczesnemu zawiadomieniu straży pożarnej miej-e s a g a  i J J a w i d :  po/niej przybył także bur- . . .  , .

. , -i » i ;  i - i  skiej u  zaszłym wypadku, ze O f f i e n  me przybrał gro-istrz, p. ur. A. D w o r s k i .  Po odpowiedni em; , . . , , . . .
, . . , : I znvr*h rnwmiflwiw lnm-i..™ —-.. i ...........  - 11-

» w •
powiędnie i stósowDe.

Nie możemy t y lk o  po jąć ,  d l acz ego  Ma 
gistrat  pragnie koDieczDie budować szkołę 
(nazwijmy j ą  cmentarną)  od stiony młyDa 
parowego,  a Die od strony m i a s t a ?  Przecież 
zdaje nam się, s t o k ro ć  l ep  ej będzie ,  gd\  
się ją w y s t a w i  na  dolince za hotelem ,,Vi- 
c to r ia“  względnie za łaźnią Bleehai  p rzyl e-

... i  - v  - s!

Rada m ie jska  temu wnioskowi M agis t ra tu  udzieli  
swojej s a n k c j i ,  z łam ano się op ła tk iem  i zaję to  
miejsca p rz y  dwóch stołach. Szereg  toas tów roz­
począł bu rm is trz  p. dr.  D w o r s k i ,  wznosząc k ie ­
lich na  pom yślny rozwój „Soko ła"  i w yraża jąc  
nadzie ję ,  że n as tęp n a  uroczystość łam an ia  się 
opłatk iem  odbędzie się we w łasnym  domu. Toast 
ten p rzy ję to  hucznym i ok laskam i.  Następn ie  wznie

gającymi doń domkami, boć tam i przestrze^- sione zosta ły  toas ty  przez p. dr. Orłowskiego na
nićj, i powietrza więcej i światło wyborne, 
wschodnio-południowe, aDi że l i  od s t roDy 
w ly n t ,  gdzie turkot kół młyńskich nie bę

cześć b u rm is trza  p. dr. D w o r s k i e g o ;  przez 
p. dr.  Tarnaw sk iego  n a  cześć p rezesa  p. dr.  
O r ł o w s k i e g o ,  przez p. Adam owskiego na cześć

u a ę /  o- ” I
żnych rozmiarów; s t raż  bowiem p rzybyw szy ,  stłu- , 
m iła  pożar w zarodku .  Szkoda je s t  nieznaczną.

B o j k a .  Pom iędzy dwoma w yrobnikam i i 
w yw iąza ła  się bó jka  we wtorek dnia 5. b. m. o 
godzinie 3 z południa. Placem b itw y była ulica j 
Mickiewicza. Zapaśników rozerwała  p o l ie y a ,  a l  
najzaciętszego z nich odwieziono na  fiakrze do 
aresztów policyjnych.

Pożar. W  nocy z poniedziałku  na wtorek 
pow'stał pożar we w nę trzu  starej  łaźni żydowskiej 
położonej p rzy  R ybim  placu, spowodowany nieo- 
strożnem obchodzeniem się z ogniem. S traż  ogn io­
wa m ie jska  p rzyby ła  n a ty c h m ia s t  do ognia  i pod 
przywództwem p. Zagórskiego, k tó ry  się pierwszy 
wdarł  do w nętrza  płonącego budynku ,  ngasi ła  
rychło  p łomienie w ydosta jące  się  przez  o k n a  na  
zewnątrz.

1 ucznia
Inb

lekkiego  poszukuję  w d o ­
brym  s ta n ie  do nabycia,  
Zgłosić s ię  należy do za­

rządu  d óbr  w W o j tk ó w .e  p. W ojtkow a.

U v a  nowe fortep ian y, oba ozdobne,  
krzyżowe, a m e ry k ań sk ieg o  sys tem u , pierwszorzę­
dnej firmy i jed en  p rzegrany  są  do nabycia .  Do 
oglądnięcia  codziennie między godziną  12 a 3 po 
południu a 7 wieczorem. — Bliższa wiadomość 
u Grzy w it-ńskiego, Rynek 2. I piętro.

egzem m ow any,  m łody, k a ­
waler z dobrymi św iad e ­
c tw am i,  poszukuje miejsca. 
Zgłoszenia pod adresem : 

Bolesław Jakubowski w P rzem y s łó w  ie poczta  Bełz.

Leśniczy
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j Z ----------------------------------------------------
W  nowym lokalu.

DROGUERYA 
PERFUMERYA
L. Ludkiewicza

W  P r / C l i .  Y Ś l u ,* '
u l i c u  ł ' i ' M i : i ' i » . l i a u ! t k a

po l eca  S i a R ( t « i e j  ! .  i .  P n l t l . o n ś c i  
skład i s p r / i d u ż  Lut! >v.-;i i d i ó i n ą  
m a t e r y a ł ó w  i przetw«»rów a p t e c z i y i l i ,  
p r z y r z ą d ó w  ch i r u r g i c zn yc h ,  o p s t r u i -  
k ó w , ś r o d k ó w  t o a l e t ’ w y r h ,  nuydeł ,  pt r- 
f u m ,  po t  zeb g o s p o d a r s k i c h ,  f a r b ,  po­
kostów, l a k i e r ó w ,  b ro n zó w ,  desmie- 
kc y i  i t p .  itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska */,, 'j2, '/, tnntowyrh- 
KAWA ARABSKA Gej lun i Kuba 

funt 1 1 0  et.
RUM JAM AJKA.
OLIWA N IC E JS K A  . d 12 et.
OCET WINNY 16 i 32 fet. 
ŻELATYNA b iała .
KA DZID ŁO  K R Ó L E W S K IE  u i t i n u

zmatyezue w plyoic.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
SZ UWAKS  w blaszanych pudelka  h. 
MASĘ FRANCUSKĄ do z iposzc/.auia 

podłogi w 6 odcieniach.
Korki,  gąbki,  pędzle,  s .nury  gumowe 

i rury szklarnie d i kotló v | i a r , i -  
wycb, begary,  rury gumowe do ś c ą  
gauia piwa, przeżer a nty wy gumowe.
Nowość: perfum y L ilas  Hlauc  

i  L iryn g a .
Zam ówienia  z prowinsyi  uskuteczn iam  

odw ro tną  pocztą.

Z wszelk iem  poważaniem

D. Ludkiewicz
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WODY MINERALNE
Kr a j o w e  i z a g r a n i c z n e

11 ‘ ■ ;-y.-u!>,)■■ n a  s k ł a d z i e

apteka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przeiryślu.

Naprzeciw wi zy zegarowej

Heilmann liohn i Synowie
NA.; : -idV SKŁAD

ubiorów męskich i dziecinnych
SE I ł E F I I E l W I A

w  P z e  m  y u . [■'r-miuzkańska 1. lód

ś - r

ii l

t e

i n a  I p i d r / c  n a p r z e c iw  w ie ż y  z e g a r n e j
;l mi s •/,!» n .1ESI EN XV i Z IM O W Y :

U m ii iO  mę-Uit* od zł. (. )  10 Spodnie od zł. o — 15
S n n lu tv  7.1 im>wu (Pa l to ty )  „ 1 0 -  0 0  | U branka  dla chłopców „ 3 — H-50

S/.!.itV-nki, u b ran ia  fntk«»\v<», salonowo i żak ie tow a,  fu te rk a ,  m enżykowy, 
kur t ki ,  płaszczyki <Ma i-iilnprów, i t. d., i t. d., i t .  d.

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
UNIEOU.MY DI.A IM1. U R ZĘDNIK ÓW  1*0 CENACH N A JT A Ń S /Y C ll .

F a b ry k a  własna : we W iedniu .  S K Ł A D Y : w Przem yślu ,  W iedniu  K r a ­
kowi.', Lwowie, P.ielsku, ( 'zerniowcacli  Tarnowie,  Opawie, Rzeszowie, Pilznie, 
w Czechach) i Ja ros ław iu .

P rz e c iw  kaszlow i ch ry ­
pce, k atarom  płuc, a- 
stm ie, kokluszow i i t p
OLEJ  RYBI Z MIĘTUSA flas/ka 

40, 70 ct. i 1 zł.
SOK STY RYJSKI  fl iszka 80 et. 

SOK Z IO Ł O W Y  flaszka 1 2 5  ct. 
SYRUP Z P O D F O S O R .  WAPNA

f l i s z k a  1 1 0  i U 6 0  ct .

ZIÓŁKA SEEBURGERA pakiet20ct .
Da WIDA pakiet  20 ct. 

ZIÓŁKA P IE RS IO W E,  .>ZLAZO 
VV'E, pakiet  10. 20 ct.

P A S T Y L K I :  SODEŃSKIE pudełko 
66 ct. MCHOWE 38 ct. GLRAU- 
DELA /.naKoinite pud. I zi. SŁO ­
DOWE 10 -t. Z BABKI 30 ct. 
SZLAZOWE 20 ct. i t. p.

poleca

Apteka pod „Gwiazdą"  w Przemyślu.

l ) l a u n i k n i e n i i t  p o m y ł e k  n p r u s z a  s i ę  o  f.npn. 
■ n i ę t t i u i u  i i n r . w i s k a  f i r m y .

h i r  Tylko nafta niewybuchów?!

Szczury, Myszy
i m y s z y  p o l n e

można w yniszczyć  do Bzczętu 
jed y n ie  za pom ocą mojej

Pułapki patentowanej,
k tó ra  ch w y ta  bez n as taw ian ia  
i nie potrzebuje  być dozoro­
waną. W przec iąeu Jednej n o ­
cy chw yta  się od 20—50 sz tuk 
Wydatek jednorazow y tańszy 

od trucizny.
Cena p u łapk i  na szczury  2 

z ł , na  m yszy 1 zł. 20 ct.
L  K pstein

Wiedeń, I. Rieinerg. UL

■ £ \

®

~*X7" y r a T o i a n e  c d  r. 1 8 8 2 ,
pre mjo wan e  m ed a l em s r eb rnym na wy 

s t awie  hygien iczno- l ekarsk ie j
we Lwowie w roku U S S .  

zaszczycone odszczególninjacymi świadectwami  
i polecane przez  najw iększe znakomitości le 

karskie, jt-k:
l i r a  C. von B rauna,  pn  i Sport Im. prot. dra  

Draschego. d ra  Lorinzera z WI EDNI A.  
D ra  B ies iadn  k ieg o ,  d is  Jaiulę . d ra  dpo l  
sk iego.  dra  W pigla ,  d ra  W idmnmia, dra 
E dw arda  Sawickipgn. drn Z irm ldckicgo  z. 

T.WOW A.
Prof. d ra  K orczy ń sk ieg o  i prol'. d r .  . lako 

b o u sk ie g o  z KBA KOW Ą.
C. K .  rad cy  san i ta rnego  prym atju«za  dra 
W olana ,  d ra  S trzelecki  g... dra Stor!.io,.\va 

w CZERNJHW CAł ll i w. i.

W I N A
L E C Z N I C Z E

ap te k a rz a

KAROLA MIKOLASCHA
'W W  ł w u i w i e ,

w ewierc-li trowyeh daszkach  z. k ieliszkiem ja k .

Wino chinowe zł. 150,  Wino chinowo- 
żelaziste zł. 1T>0. Wino rzewieniowe 
(rumbarbarowe)  zł. l -50. Wino pepsv- 
nowe zł. U50 Wino peptonowe zł. 1 5o 

Wino Condurango zt. 1 5 0

Główny skład na Galicyę w aptece 
Piotra Mikolascha we Lwowie

\Ve L W O W I E  i na  p ro w in c j i  we wszy­
s tk ich  renom ow anych  ap tekach .

SK ŁA D  G Ł Ó W N Y  w B K /E M YŚLU w 
ap tece  p. S f h W 8 I 7 H  i S p ą ik u b ie ra iw  
Bayera ,  w K R A K O W IE  u pp a p te k a rz y  
F .  G R A L E W S K IE G U  i W ISZN1EW SK1EG0.

W e  W IE D N IU  dla  A us try i .  W ęg ie r  
i państw  ościennych u p. AY. M agacra ,  III.  
H eu m ark t ,  3.

W ystrzP gać  się  naś ladow nic tw  i podra ­
biali,  bacząc na  m ark ę  oclironnn ą  i w-Im-no 
ręczny  podpis, do każdpj daszk i  dołączony.

W

£

£
©a
o
£

*

Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A  E R Y K I  .J.  W I K T O R A  I S K I ,  (Ustrzyki dolne.) 

w P r z e m y ś l u  
„Na Branóe* I. I, róg ulicy Franciszkańskiej,

W yłączna sprzedaż

^  Nafty bezpieczeństwa ^
( S i c ł i e r ł i e i t s - I F e t r o l )

J it r  n u f t y  f»»ii‘in>vi e j p o d w ó j n e  r;t fi i iou r>noj 2 0  cl 
tr „ Lrf*jtpoclarHkit*j .. .. 10 _

i

ę p i r i M i  i i1 i
I | ł 1 I> */ ' • I I I  1  ̂ ^ „Wiktora" Fetridu uiee  yI.in-In>-* e^o 3.) „

D b i  w y g o d y  1*. T .  r u b l i c z n o i e i ,  o r a z  d l a  u u i Uni ę  n a  n a d u ż y ć  
z e  s t r o t y  s ł u g .  o k t ó r y c h  n i e j e d n o k r o t n i e ,  p r z e k o n a l i ś m y  s ię ,  z a p r o ­
w a d z i l i ś m y  abonam entowe książeczki kuponowe z a w i e r a j ą c e  d o  
w o l n ą  i l o ś ć  a s y g n a t  z  5 #/0 o p u s t e m  c e n  d r o b i a z g o w y c h .

A s y g n a t  t y c h  n a b y ć  m o ż n a  o p r ó c z  w  p o w y ż s z y m  s k ł a d z i e ,  t a k ż e  
w  h a n d l a c h  I’ T .  H u n ó w  M a e  l l a la k ie g o ,  E. W i t k o w s k i e g o  
A l i o u r d o n a  i w  N a r o d n o j  T o r l i u w l i .

Dla wygody  P. T. m ieszkańców  Z asa tua  z o s ta ła  urzad/.ona dr-ibua sprzedaż, 
w yż wspom niany  eh naszych ga t unków na f ty  w Narodnoj  T orh o w ń  w Fc/.o.ii} ; lu  
(naprzeciw ck. .Starostwa) po c en ach  w sk ładz ie  g łównym  iiie /in icniaoyrli .

I ’r z y  z a k u p n i e  w  b e c z k a c h  w a ż . ą c y c l t  o k o ł o  1 5 0  k i l o  l ul i  k a m i o n ­
k a c h  w a ż ą c y c h  około 25 k i l o  o p t i s z c z i m y  z n a c z n y  r a b a t

1*. 1' .  A b o n e n t o m  o d s t a w i a m y  z a m ó w i o n ą  n a f t ę  d o  p o m i e s z k a m  
b e z p ł a t n i e  w s z c z e l n i e  z a m k n  ę t y e l i  n a c z y n i a c h  i w c  w ł a s n y m  w o z i e .

Dziękując  za liczne i ł a s k a we  względy, j a k i mi  się obecnie c ieszymy, kre- 
. limy się z poważaniem  ZA R Z Ą D  SK Ł A D U .

\
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W 3DrL. I . l i s t o s > a .< a .a , l © © 0
SP utworzyłem

U  W 1‘R Z EllY ŚL U
SP w domu p. Aselikenazowęj pod I. 153 

ul.  F ranc iszkańska  p rz y  Bratnie

^  obok sk ł a du  nafty W.  Wik t o r a  i Ski 
bogato zaopatrzony

SKŁAD fUTER
kra jow ych ,  rosyjskic.lt i a m ery k ań sk ich  

gotowych i na  sz tuki.

Dostarczam serdak i ,  ko łn ierzyki ,  
za rę k aw k i  i czapki  po n a jp rz y s tę ­
pniejszych cenach.

J u k ó b  B e r n t c h l

i
Tylko nafta nieeksplodująca T

< <  V
V  ^

V  • k cv  " ‘
.  CV >  Y o

" CV  V . vjf
£  < T \ V v > QX c Ń ^  .s^1, ' Z , ' ̂ A-’l'ś \V. /

^cv

. S  0 » V > ' ^

\ \ ~  Ł  y \ v  o\cN \  . \ i ^  \

Halifaxy
poprawnego systemu 

poleca

J. G ó r n ia k
po ceuach p rzystępnyoh .

D Z IC Z Y Z N Ę
wszelkiego rodzaju 

k n p n je  i ftpreedaje handel

M. Kozłowskiego
Rynek w Przemyślu.

Drukiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu.


